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ne G a z e t y  o g ł of i ły ,  i a k o b y  z a m yś l a n o  p r z y w r ó ­
c i ć  i kaffowany n i e g d y  Z a k o n  gfezuicki', pod tę  wł aś ni e  porę p o k a z a ł y  fię 

dwa P u b l i c z n e  o t y m ż e  Z a k o n i e  Pisma od d wóc h F ra n cu zó w  p i sane,  od 
i e d n e g o  m i e s z k a i ą c e g o  w  W a rszaw ie, a d rug ieg o mi es zk a ią ce g o w P a r y ż u .  
l ak  ieft d al eka  fVar.szaw a  od P a r y ż a ,  tak są dalekie od f iebie «dania 
t y c h  d w ó c h  F ra n cu zów ,

W  D z ie le  W a rsza w fk itg o  F ra n cu za , pod T y t u ł e m  G a ze tte  de F a r *  
lso v ie , pod N u m e r e m  X I V .  c z y t a m y  t e  w y r a zy : , ,  N i g d y  nie będ zi e  Kw ef t yi  o 
„  p r z y  wroceniuZakonu/esurió«/;  aż nadto albowiem w ia do mo  ieft, iak w i e l e  z ł e -  
,, g o  ©ni p o c z y n i l i , g d z i e  t y l k o  nogę wścibi l i . , ,  P r z y n a y m n i e y  to n ie z łe  J ezu ici  
u cz yn i l i ,  ź e  swą k rwawą pracą t y l e  Doc ł f bd ow  zebrali  y  zoftawil i ,  iż t e n ż e  sam 
W a rsza w fk i F ra n cu z  ź y i e  sobie w y g o d n i e  z  t y c h ż e  p o z o f ta ł yc h  D o c h o d o w  Pe~  
J e z u ic k ic h , maiąc  z nich dla f iebie w y z n a c z o n ą  P e n s y ą ,  a to i e s z e ż e  du­
b e l t o wą ,  c z y n i ą c ą  Z ł o t y c h  1600. M ogą  wi ęc  f lusznie F x -J e z u ic i  o dezw ać f i ę  . 
d o  n i e go  o we m i  wi ndomemi  I ł owy:  J anem noslrum  rod is , 6? scab iose lo> 
yu eris. T o  ieft: C h l e b  nasz g r y z ą c ,  nas sa my ch i e s z c z e  g r y z i e s z .

P a l e y  i e s z c z e  z swą ku je z u ic k ie m u  Z a k o no w i  wd zi ęc zno ści ą ,  y  g r z e ­
c znoś ci ą  t e n ż e  fP a rsza w /ki F ran cu z  posunoł  fię pod N u me r em  X V I .  m ó ­
wiąc: , ,  Y  p o c ó ż  p r z y  w o ł y  wać Jezui tów? C z y  i es z c z e  mało m a m y  sprzyfie*
,, g ł y c h  b i c z ów  na L u d z k i e  N a r o d y ;  nac óż  ich l i czbę pomnażać?  Jak ż e b y  
„  niedość b y ł o  na t y m ,  ż e  m a m y  P o w i e t r z e ,  G ł ó d ,  y  W o y n ę  , dia uczynię«
„  nia L u d z i  n i e s z c z ę  ś l iwemi;  c hc ia no b y i es z c z e  ( z e  wz ga r dą  y  szkodą wz r o-  
,, ftu F i l ozof i i )  w p r o w a d z i ć  N a uk ę Moralną,  na w s z y ft ki e  itrony obrotną,
„  oboiętną,  do k a ż d e g o  Interesu y  z a my i ł u  nakręcaną y  n a c h y l a n ą ;  która,
,, z w ł a s z c z a  z L u d z i  u my l l ó w i ł a b y c h ,  n ar odzi łaby s a m y c h  t y l k o  O bł ud n ik ó w 
)f y  S z a l b i e r z o w ,  „  D z i w n a  r z e c z ,  ż e  ten IFarszaw Jki F ra n cu z  śmiał  
p o r ó w n a ć  Jezu ick i Z a k on  z G łodem , g d y  t y m  czasem.  P ie ni ędzmi  Po.Je» 
z u ic k ic m i, sam ogania lig od G ł o d u .  K o d ż  B o ż e  taki G ło d , k tór y  C h l e b  
ciaie!

A l e  z o w y c b  n a s ze g o W a rfzaw fkieg o Fran cuza  łło-,v: Z e  w zga rda  y 
szk o d ą  w zrostu  F ilo zo fii, tuż r o z u m i e m y ,  co on mówi .  T o  ieft, iż g d z i e k o l ­
w i e k  Jezu ici n o g ę  wśc  bi l i , t am w i e l e  sffago dia M e z b o ż n e y  P seudo F ilo z o fii  •
narobili;  y  ż e  d l a t e y ż e  seu d o-F ilo zo fii,Za kon  l e z u i c k i , s z k od l i w sz y  był,  a iiźe- 
li P o w i e t r z e , G ł o d ,  \ Woy na.  1 to ieft prawd*,* co t e ż  l aw me  w s w > c h Pi s m ac h  z e .  
znal  ieden z n n y ^ e r w i z y c h N a c - z e ł g i k o w  S e k t y  Pseudo- Filozow fkiey, to :eit Sta  
w n y  I ) ' A ic m b cr t  mówi ąc:  l\ ic  w y g o d n iejszeg o  d la  F ilo zo fa  p r z y tr a fi:  j ię
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tiie  tn tg ló  ,, ia k  zniefcenie Z a k o n u  J e z u ic k ie g o .  I ak oż ,  po zhief ieniu Jezu itó w  
w e  F r a n c y i , iak w t y m ż e  K r ol ef tw i e  ta pr et e nd o wa na  Fibozofia  gd^ç-vyziç- 
H i y  iak w dziki  i lan c a ł y  t e n ż e  K r a y  w pr a wi ła ,  ś w i a d c z ą  t a m e c z n e  o k r o ­
p n e  d z i f i e y s z e  R ew olucye; t a k d a l e c e ,  ż e  z e  św ie c ą t e ra z  t r z eb a  szukać w  
P ań f t w i e  o w y m  C h rześcia ń lk ijn , dobrze w i e r z ą c e g o  C h rze ś  danina', w e  Fratt- 
cy i, p r a w d z i w e g o  d a wn e g o  Francuza ', m i e d z y  L u dź m i ,  p r z y  c z y f t y m  różu- 
m i e 1 C z ł o w i e k a :  Hom inem  quœro!

A l e  iuż o b a c z m y ,  co o t y m  pi sze  drugi  F ra n cu z  m i e sz k aj ąc y  a k t u a l ­
n i e  w  P a r y żu , iako o c z y w i f t y  t e g o  w s z y i t k i e g o  świadek.  Ieft t o ’ A u t o r  w y ­
c h o d z ą c e g o  teraz w P a ry żu  P e r y o d y c z n e g o  Pisma c z y l i  D zienn ika, pod T y ­
t uł em : J o u r n a l  R oyaliste  ; w  k t ó r y m na dzi eń 14. C z e r w c a ,  pod Numer :  
46. c z y t a m y  t e  f lowa:, ,  G d y  i uż  d o ś w i a d cz e ni e m przekonani  i ef teśmy , ź e  
„  d z i f ie y sz a  z b yt n ie g o R ozum ow ania  S ztuka,  posunięta ieft aż  do N ie r o zu .
„  mu ;  y  ta nic ni ezna cząc a G a d a t l i w o ś ć  , p o s po l i t y m i ę z y k i e m  nazwana 
,, ieft F ilo z o fią ', z a my ś l a j ą  t e r a z  o znal ezi eni u Lekarftw a na t ę  za ra ź l i wą  
„  C h o r o b ę  , y  nie  w i d z ą  l e p s z y c h  na nią L e k a r z o w ,  iak J e zu itó w . Mó wi ą 
„  i uż  o bliikim w i k rz es z en iu  je z u ic k ie g o  Z g ro m a d z e n i a  w e  W łoszech ', da łby  
„  B ó g ,  ż e b y  to naftąpi ło y  w e  F r a n c y i . Kr ól ef two to nasze F r a n c u fk ie , ni.^ 

g d y  b ar z i e y  n i e k w i t n e ł o ,  i n i g d y  W i e l k i c h  L u d z i  w i ę c e y  nie w y d a ł o ,  iak ! 
„  za c z as ó w  S z k o l Ie zu ic k ic h ;  to ieft. o w y c h  Z ak o nn i kó w ,  k t ó r z y  p r z e z  t y c h -  
„  ż e  byl i  p o ty m  z ni s zc ze ni ,  k t ó r y m nay.bardziey ftużyli .  Już odtąd k aż dą  
„  razą.  k i e d y  k o g o  do u ż y t e c z n e y  pr acy  z a z y i a ,  m o ż e  r z e c ;  O to  tw o* 
„  r z ę  d la  m nie N iew d zięczn ik a . Ó b a c z e m y ,  c z y  D w ó r  Nasz,  będ zi e  pamię-  
„  ta ł  na tę M a x y m ç  , która ieft iedną z  P ra wd  O d w i e c z n y c h .  (  D ep u is  
qu 011 eft conpaincu que l 'a r t  d e ra iso n n er a été p o rté  iusqu* au d é ra iso n • 
nernent, CJ que ce verb iag e dénué de sens, èto it vu lgua irem ént a pp elle P h D  
losphie, i l  est question de trou ver le  rem ède -à cette épidém ie, &  l 'o n  ne 
voit p as de m eilleu rs m édecins que les  Iefuites.  On p a r le  même de r e n o u - 
veller  ce C orp s en It al ie;  eh\ p lu t-¿1-D ie u  q u ' i l  f u t  encore en France/ Ce 
R oyaum e n ' a iam a is été p lu s  f lo r is s a n t , d f n ' a p ro d u it  de p lu s  G ra n d s  
H om m es, que du teins des JCcoles des Je'suites ; R e lig ie u x  qui ont ensu- 
ite  été  déprim és p a r  ceu x qu i ls  avoient serv i. N e p eut-on  p a s se d ire, p r e ­
sque foutes le s  f o is  qu* on ob lige,q u 'on  est u tile, l e f a i s  un ingrat? Nous verrons, s i  
la  C ou r se souviendra de cette M a x im e , qui est d 'u ne vérité é te m e lle .')
N i e c h  Publ icz ność  fądzi ,  k tór y  z  t y c h  p r z e c i w n y c h  fobie d w ó c h  Francuzeu»  
m ów i  prawdę,  a któr y miota t y l k o  z u c h w a ł e  i grube P afzkwi le.  M y  t y m  czafein 
to t y l k o  m ó w i e m y ,  ź e  oba ci  F ra n cu zi, obrali  fobie bardzo nie dogo dne mi ey f ca  
do pifan \%.*P ar y  [ki F ra n cu z, p i sze  z t le z u ita m i w P a r y ż u ,g d z ie  n ietyl ko Jezuitów , 
a le  y  Pra w Jezu so w y ch ^cierpieć i.uż prawie niechcą.  W arszaw /ki zaś F r a n cu z  
pi sz e p r z e c i w k o  Jezuitom  w W arszaw ie, a n ie wi e o ty m,  ż e  w sz y ł i ki e  pra­
w i e  W o i e w o d z t w a  , Z i e m i e ,  y  P o wi a t y ,  w y s y ł a i ą c  s w y c h  Poftow oftatnią 
razą do W ar/żaw y  . d o m a g a ł y  iię o #wl tawie ni e fię d o ' ü y ç a  S. aby Z a k o n  
J ezu ick i  b y ł  do P o lfk iey  p r z y w r ó c o n y .  Z a c z y n i  ’ tr zeb a,  ż e b y  c i ż  d w a y  
F r a n c u zi  pohandlowal i  z  sobą na m i e y sc a;  P a ry zk ieg o  F ra n cu za  z a pr asza ­
m y  do IFarJzaioy  ; a W a rfza w fk iem u F ra n cu zo w i  s z c z ę ś l i w a  droga do P a -  
ry ża l *
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